imę Smnienny 


PISMO CODZIENNIE RSE: 25. 


SSR KRAJOWE. 


ROZKAZ DZIENNY. 


w Kwater ze Glówaćj 


(n Warszawie. Dnia 31 Stycznia 1831 r. 


Żołnierze! 


Wolą Narodu do przewodniczenia Wan na: polu 
chwały powołany zostałem. Wierny obowiązkom prar 


wego obywatela, wracam do szeregów 'ójczystych; 


przyjmuję zaszczyt dowodzenia mężnymi. «Swiętość 
sprawy, imęztwo walecznych obrońców swobód i wol- 
ności Naszej, każą nam rokować pomyśloy: nsilowań 
naszych skatek.. Lecz w każdej losów kołei ujrzycie 
mnie zawsze na drodze honoru. Równiechętnie iż za- 
patem prawego Polaka stawain przed szeregami was 


szemi, jak wy do nich pospieszyliście. Jeden mnie 


| uwani duch ożywia; jeden wszyscy mamy celsa tym 


jest: Szczęście Ojczyzny. Wojsko:z Wodzem, “Wódz 
z Wojskiem, jediném ożywieni przekonaniem, iżlosy 
kraju naszego tylko na'pole chwały ustalone być mogą, 
tam je pozyskać pójdziemy, Wspomnijcie'dawne oj- 
ców naszych czyny, pamiętajcie, że do Ich potomków 
należy, orężem przywrócić te odwieczne bytu i nie- 
podległości Polskićj Prawa, które oni. szczerbcami 
swemi wznieśli i uświetnili. ¿© — 2 

BÓG był z uimi, będzie iznami, dopóki BNN 
j święty miłości Ojczyzny ogień zagrzewać nas będzie. 
Piejęgnujcie go Bracia, niech kańdemu;krokowi Wá- 
szemu to Sakadi hasło, które Wam niezmien- 
nie Wódz'Wasz wydaje. > Ka 

Niech żyje Polska! wolna i i niepodległa śiech Ży- 
je Ojczyzna! TE 

i SEA Wópź i 
(podpisano) MICHAŁ RADZIWIŁŁ, || « 

Za zgodność z Oryginałem- o 

Szef Sztabu Głównego PAR, ORA EX, 

Jenerał Brygady ? i ; 
Mroziński. 


— Postanowiermńcii z L7 Styeznia,r. b. przy reslęryp- 


cie Rady Najwyższej narodowćj z 2l tegoż miesiąca, ` 


Komitetowi do przejrzenia papietów Policyi Dajuéj u- 
slanowiòñeniu kommunikowanym, potwierdzony z0“ 
stał Komitet, wteraźniejszym swoim składzie złożony 


z członków następujących — Juliana Ursyna Niemce- 


wicza, Prezesa Towarzystwa Przyjaciół nauki Sekreta- 
izaSenatu.— Michata Hube Referendarza Stanu. — 
Ignacego Cieszkowskiego. Radcy Dyrekcyi głównćj 
Towarzystwa ; Kredy towego: — Kazimierza Werbusz 
Professora uniwersytetu.— Jakóba Rudnickiego Me- 
cenasa. — Xawerego Koisiewicza Obrońcy Prokura- 


toryi Jenerałnej. — Gutkowskiego Assessora Izby Ob-: 


rachunkowćj.— Karola Hube Sekretarza Prokurato- 


ryi.— Bogumiła Malcz Patrona.— Tytusa Potockiego. 


Magistra prawa i administracyij. —w Jana Sławianow* 


skiego Magistri Nan ję oł "rego Józófowicza Ma- 
gistra prawa. — Antoniego Cypyskiskiego Magistra 
filozofii. DA A ri ŚW, 


RAPPORT KOMITETU 
dó przejrzenia papierów Policyitajnéj usta* 
nowionego. 
RE dalszy.) 
udałem się wczoraj. ze Szlejem 
Po północy Ajent zaprowa- 


ud 12 Stycznia 183% 
do mieszkania ‘Sje nta, 


-dził nas pod strych i zamknął. Tam żastaliśiny kil- 


ka stancyj otwattych;. „lecz. nie znaleźliśmy w nich 
Żadnych ] papićrów. W inaych stancyach otwartych 


za użyciem gwoździa, były tylko stare akta Adwo- 


kata Kownackiego. 
23 Stycznia. Donosi Makrott, Że u niejakiej Pan- 


„ny mieszkającćj w tymże domu, sioi kufer lokaja 


Łukasińskiego. Ponieważ jednak wiele innych osób 
razem z nią mieszka, umyślił więc i zdołał różnemi 


sposobami, nie wzbudzając atoli najmniejszego por 


dejrzenia skłonić ją do zmiany zamieszkania. To 
uskuteczniwszy przejrzane papićry w kufrze, lecz 
oprócz książek Łukasińskiego, nic godnego uwagi 
nie znaleziono. , 

25 Stycznia. Ponieważ (słowa są rapportu Ma- 


Kkrotta) wsgystlie poszukiwania okazały się bezsku- 


tecznemi, i denuneyacya osłabioną została; dla tego 


redaktor: pisma: niniejszego , ‘sadzi’, iż przedewszy- 
stkiem należy się przekonać o istnieniu zrakóę a do 
tego. „podaje następujące środki: zaa i 


1. Potrzeba śledzić postępowanie Majora Machui- 
ckiegd i innych, których denuncyowano, jako 
najgorliwszych członków sekty: Kossynierów. 


2. Zjednać sobie służących tychże członków, aże-. 


by za ich pomocą okna czynić = e: 
szkaniach ich panów. 
. Mieć baczność na domy, w których oni liji 
,1 wejść w związki zich przyjaciołmi, 
4. Należy uważać, czyli ztamtąd , gdziesię odby- 
wają, schadzki OSA zab die nie są wyne* 
szone jakie papićry. 
5. Należy: wejść w stosunki, przyjazne idkiędiaiój: 
„ ną. prze zez lokaja Yukasińskiego. utrzymywaną. 
6. fiozporządzone zostanie. peruana w dómu 
Fiszera, żyjącego w pr zyjaźni z Łukasińskim. 
Prowadzono dalćj „tę bezczelną intrygę , przejęto 
listy Jokaja ukasińskiego , ale papićrów nie 
iono Kosztowala la robota złp. 1,216. 50 


T $ 


. Dla powzięcia wiadomości o osobach z prowinegi” 


i i ich postępkach rząd interessujących , podaje Ma- 
krott sposób następny. 
Żydzi krawcy chodzą od wsi do wsi szukając zarobku, 
a znalazłszy go pozostają na, Gzas w miejscu. Ponie- 
waż okazało się potrzebnem powzięcie wiadomości o 
P. Antonini, dawnićj Podpułkowniku Neapolitań- 
skim, mieszkającym teraz na prowincyi , postano- 


Według zwyczaj 'w Polsce, ° 


4 


wino więc wysłać w tamite okolice takiego Żyda 
‘krawca, wci już dawniej służył jako Ajent, umie 


"czytać i pisać po Bopnajiku, i otr nóg stósowną in- 


*strukcyę. 

Makrótt wysyłał co rok nów na jarmark do 
"Łowicza. 4 Wrżeśnia 1822. pisze w rapporcie co na- 
stępuje: postanówiłem wysłać naften jAgmark ójca 
mojego, jako fryzyera, i dodać mu dwóch ajentów, 
m których jeden zna dóbrze Łowicz, bo pełnił tam 
w roku przeszłym obowiązki szpiega: 
znajdowaćsię będzie w Łowiczu „człowiek , który mi 
doniósł o mających przybyć tam zonc Ściśle 
z nim Żyjących; będzie on się znosił z powyższymi 
ajentami iguwiadamiał ich o miejscach wymagają- 
cych’ obserwacyi. 

x “Oto są niektóre punkta z własnoręcznćj anstru= 
kcyi danćj przez Makroita ajentom WYM na 
tenże jarmark wr. 1829. 


1. -Mieć baczną uwagę na cały jarmark, ażeby do- 
kładnie go opisać z wszelkiemi szczegółami co 
do wszelkich przedmiotów — mieć oko na spo- 

-= sób myślenia « osób pr zybyłychmiarkować i ich 
rozmowy. 
‘2. Uformować listę yslkich wojskowych, któ- 
rzy na jarmarku znajdować się będą. 

3. Drugą listę uformować znaczniejszych osób cy- 
-wilnych. | . 

4..Bywać po wszystkich miejscach najwięcćj uczę- 
szczanych, jako to: traktyerniach , Kupcach, 
kawiarniach , szynkach i widowiskach. - 

5. Sledzić, wszelkie. schadzki, czy to w domach 
publicznych, czy prywatnych, i dochodzić e 

i kim celu te schadzki exystują. 
6. Osoby odznaczającesię na jarmarku przez szcze- 
gólną powićrzchowność i ubiór, jako to: cza- 
"mary; kontusze, czapki, pałki; dochodzić, ob- 
serwować i rapportować. Mieć baczne oko na 
obywateli pr zybyłych z Kaliskiego, na ich dy- 
5 skursa, sposób myślenia, schadzki, jako też 
nasobywateli z Księstwa Poznańskiego. 


'Pokazała się była w Warszawie pieczątka” z wyobr a> 
Żżeniem 1 Napoleona. Makrott nar 'adzał się 2l Grudnia 
1823 *. z Lubowidzkim nad sposobami odkrycia zkąd 
ta pieczątka pochodzi, tak atoli, aby nie kompromi- 
tować osoby, klóra o nićj uwiadomiła, i która po- 
Życzywszy jej od przyjaciela, udała za zgubioną, a 
Makrotowi złożyła, Postanowiono więc oznajmić na- 
zajutrz w jednym z dzienników, aby właściciel zgło= 
sił się po nią do redakcyi, gdzie przedsiewzięto juź 
/środki, aby osoba upominająca się o pieczątkę do- 
zaa. była do Wicepr ezydenta, 

"Z papićrów Zassa okazuje się: łe Szwajceraiszpiega 


„mającego przybyć do Warszawy, postanowiono are- 


„sztować na parę dni dla tego, aby wzbudzić wię- 
kszą ku niemu ufność w publiczności. 

Grób Staszyca na [Bielanach zatrważał ciągle W, 
, Księcia. Gromadząca się koło niego młodzież, przy- 
pominała sobie z rozrzewnieniem cnoty ży przy- 
jaciela ludzkości, i zagrzówała się wspomnieniem 
jego do czynów szlachetnych. Grób tak niebespie- 
czny dla despotyzmu, ołaczano ' 'sypiegami. Makrot 
podał r. 1827. haniebny projekt dowodzący najlepićj 


' podłości jego duszy. Postanowił ulokować tam szpie- 


ECH któryby przedawał exemplarze poezyi o Biela- 
nach i Elegie nazgon Staszyca; obudzał przez to 


„rozmowy patryotyczne i miał sposobność zbliżania 


się wszędzie z książkami w ręku. 
W ostatnich kilkunastu tygodniach przed r ewolucyą 


do najczynniejszych i najwaźniejszych szpiegów na- ` 


eżał głośny » Warszawie Petrykowski. Wcisnąwszy 


Oprócz tego ` 


(98 ). | & 
„się pomiędzy 'Akadeńików- pE. ich afność; sam 
doradzał plany rewolucyi, do którćj pragnął wcią- 


griąć i czcigodnego" denórafa Sierawskiego. O wszy* 
stkićm zaś poe swemu Naezelnikowi Szlejowi. 
Pesłuchajmy jak niegodnego środka użył Szlej dla 


wybądania Akademików w obecności szpiegów. 
ak 


Rapport Szleja dnia 16 Pażdziernika 1830 


roku. 


Prosiłóm retretowego Majora ] Petrykowskiego, ażć- 


by w jakiejkolwiek traktyerni hajął dwa pokoje ma* 


jące spólne drzwi i osobne z każdego wyjście ma kū- 
rytarz, i żeby dzisiejszego wieczora, jeżeli będzie 
można weżwawszy do jedńego ź tych pokojów, wszy- 
stkie osoby , które według jego doniesienia należą 
do spisku, jak najusilnićj poił je ponczem, tak aby 
o wszystkiem otwarcie już zaczęły mu ppowiadać., Ja 
zaś ż kim innym będę podsłuchywał te rozigowy , 
w drugim pokoju za drzwiami. 

W skutek czego Petrykowski dziś: wieczorem dał 
mi pia, że jużmajął dwa pokoje i zaprosił na her- 
bate Javnowskiego'i te osoby, które mu o wybarchnąć 
mającym buncie powiadały. -O siódmej przeto got 
dzinie: wziąwszy z sobą dodanego mi przez Vice Prey 
zydenta Lubowidzkiego policyjnego Urzędnika prte- 
branego po cywilnemu, udałem się. tam, i rzeczywi= 
ście: zastałem tychże samych gości, d następnie dla 
podsłuchywania ich rozmów, zostąwiłem Urzędnika 
policyjnego w Ca ngia gowlegtyń pokoju. 

Powstawsły wsnystkie sejmy na niebezpieczne poż, 4 
łączenie pod jedną dyrekcyą Policyś i Poczt, — Od+ 
rzucono ich przełożenia, bo juź nie szanowano tas 
jemnicy listów , bo otwievanie ich było dzielną po- 
mocą działań policyi /tajnej.: 

*" W papierach Kuruty znajduje się rapport, orozino- 


wie Czesarzewicza. z Bonawentarą Niemojewskim, a 


mianowicie te do niego wyrzeczone wyrazy pizęz 
Wielkiego Księcia „,,Pisałeś to, albowiem czyta- 
łem na własne oczy, masz bowiem wiedzieć, że ani 
jednego nie piszesz: dista, . któregobym ja nie czytał. 
Bądź pewny że poło ky względem mam bardzo qa- 
bra usługę. 

Baron Sass przejmował w roky 1827. w Brodach 


-listf adressowane; do Pani Karwickićj , jako: teń pi- 


sane przez Alfreda Potockiego. ż 

Jeden z Pocztimistrzów odsylał do Warcie listy 
od lzbickich i Panny Sierąkowskićj do brata Pul- 
kownika Sierakowskiego. Listy te znaleziono w aktach 
Policyi tajnćj bardzo zręcznie zapięczętowane , a 
treść ich osobno wypisaną. 

Nie odmawiano szpiegom i innych ułatwień, a wre- 
ście oddano pod | ich aa wolność osobistą oby- 
watelów. 

W roku 1825 Makrott uważając za rzecz potrzebną 
i bardzo użyteczną, aby mógł wiedzieć coy dzień, o 
wszystkich’ osobach: przybywających do Stolicy: d- 
praszał o wyznaczenie godziny, ow którćjby mógł 
wchodzić do Ratusza, dowiadywać się o paszpórtach 
osób przybyłych, i sprawdzać ich rejęstra; jako. też 
spisy obywatelów krajowych, którzy przybędą na 
Sejm nadchodzący, co ułatwi mu przekonanie się 
o ich konduicie , zwłaszcza Że między niemi będą 
i tacy, których on już zna aoi sae a któ. 
rzy wymagają dozoru.) 


(Dalszy ciąg późnićj nastąpi.) 


> 


5087) 


Obwieszczenie urzędowe Kommussyt Róż bin iati ; 
' rssyi Różp j 


Kómmissya do rozpoznania dowodów przeciw 0s6- 


bom o szpiegostwo i hależenie do policyi tajnćj do dnia, , 


29. Listopada 1830. r. w kraju istniejącćj obwinionym, 
Postanowieniem władzy nacżelnćj z dnia 29., Grudnia 
tw; wyznaczoną, po otrzymaniu nominacyi jej członków 
w-dniù 2.m.b. doręczonej, zaraz nazajutrz celem roz- 
poczęcia poruczonego sobie dziela zebrana, zajęła się prze- 
dewszystkićm zasiągnieniem wiadomości opr zygołowaw- 
czych wtym względzie dzi: alaniach, jakie jój ustanowie- 
mie poprzedziły, Lobeznaniem, się zrodzajem i i przedmio- 
tem. przyszłych prac swego powołania. ; 

Szanowne. Gzłonki Komitetu do przejrzenia papie- 
rów . po: byłej Policyi, tajnej" zabranych. wyznaczone- 
go, w kilku konferencyach, z niemi odbytych, „udzielić . 
raczyły Kommissyi Riozpoznawczćj objaśnień, jakie sami 
w skutek usilnych prae ;swoich od dnia 29. Grudnia r. z 
kontymiowanych osiągnąć mogli. 

Po otrzymaniu tych. wiadomości i objaśnień przystą- 
pila: Kommiśsya rozpoznawcza do zaprojektówania swej - 
organizacyi wewnętrznej, i zaprojektowaną ;pod zatwier- 
dzenie władzy naczelnej podała. *Gdy następnie orga- 
nizacya wewnętrzna, pod d: g: mm. b. została potwierdzo- - 
ną, a Kommissya Rządowa Sprawiedliwości: przezna- 
czyła miejsce posiedzeń, urządziła pómoę kancelłąryjną, . 
i delegowała Sędziego do prowadzenia indagacyi, Kom- 


misya dkaspozbąweść w tymże samym dniu 9. m. b. roz- 


poczęła właściwe prace swego urzędowania. Obok tego 
odebrawsży szczególne polecenie. Dyktatora d. 5. m.b. wy- 

dane, aby bedevi stkićm pociągnąć do indagacyi Ma- 
teusza Lubowidzkiego byłego Wiceprezydenta, a gdy- ' 

by, się okazać mialo: iż się w Stolicy nieznajduje, aby 
pociągnąć do tłomaczenia się tych, którzyby ucieczki ` 
byli winnymi; zajęła sie Kommissya dopełnieniem te- 
go zlecenia, a wyprowadzone z kilkunastu osób sledztwo 
w téj mierze wraz z rąppórtem przedstawila pod dnięm ` 
15. m. b. Władzy Naczelnćj do dalszej decyzyi. Powyż- ., 
sza czynność uboczna, z „osobnego , specyalnęgo polece- - 


nia wynikająca, nie wstrzymala biegu pracwłaściwych 


Kommissyi Rozpożnawczćj; owszem taż Kommissya na 
skutek swych wezwań otrzymawszy od. Wiceprezyden= , 


ta Stolicy listę 'osób z powodn obwinienia o szpiegostwo. ŚR 
i należenie do Policyi tajnćj zatrzymanych, otrzymawszy... 

ićrwotnych tychże osób inda- śory 
J Roi przezierającego papie- . 


od różnych władż Akta 
gacyj, otrzymawszy od 


ry byłej Policyi tajnćj spisy osób 6 szpiegostwo t udział > 


w Policyi tajnej. poszlakowanych, równie. z prawi el u- 


stanowienia swego» jak z zasad sprawiędliwóści, uznała inh gs 
za najpićrwszy swój obowiązek zgłębić pówody areszto- 5 |) 
wania każdej wsźćzególności osoby /ż liczby zatrzyma” =. 
nych, odłączyć tych, przeciw którym istieja, dowody - 


lub jakiekołwiek poszlaki od tych, przeciw „którym nie 


istniałyby takowe; wzgledem ostatnich najpićrwćj do de- - 


cyzyi ptzystapić. 

Jakoż po kolejaćm ' odezytaniu, i voelin, Aktów 
indagacyjnych wszystkich osób pod zatrzymaniem zosta 4 
jących, znalazła pomiędzy niemi takie, które ani „w spi- 


sie poszlakowanych przez Komitet udzielonym ` nie są ™™ 


zamieszczone, ani też przeciw nim przy zatrzymaniu ich 
bądź dowody, bądź poszlaki słożone lub wskazane nie by - 


ły. Tych osób Akta indagacyjne zakómmunikowała Ko- 
' mitetowi przezierająceniu,,z odezwami udzielenia codo -;, 
każdćj osoby wiadomości 0 dowodach, lub poszlakach . ; 


z papierów byłej Policyi tajnej; Zanim Komitet odezwom 
powyższym zadosyć uczynić był. w możnośći, ; odebrała 


Kommissya Rozpoznawcza od -Komitetu. rzeczonego u- . . 
porządkowane papiery, pod tytułem wyższćj Policyi woj- ` 


skowćj, która w ostatnich siedmiu latach p naczelni= 


< 


ctwem Mateusza Szleja urzędnika rosyjskiego klassy g.ż0- 
stawała: z papierów tych wykryło się stokilkanaście indy- 


widuów do tego rodzaju Policyi tajnej w rożmaitych epo- 


kach używanych, z.których mniejsza część pod załizy- 
maniem zostaje, a dla możności pociągnienia innych 
potr; zeba byłó objaśnić wzgłedem bliższego ich oznacze* 
„nia , a nawet wskazania właściwego nazwiska tych, któ- 
ży pod zmyślonćm nazwśaniemi papierach naczelnika 
Policyi tajnćj byli mieszczonymi. Zarządziła więc Konf: e 
missya rożpoznawcza stósowne Środki śledztwa” przeciw 
naczelnikowi tej Policyi, i wszystkim j jego podwładnym. 

„Kiedy następnie Komitet przezierający papiefy uczy- 
nil poszczególne relacje względem, tych osób przytrzy- 
manych, przeciw którym dowody i poszłaki do sądu wy- 
kryte nie, były, Kommissya Riozpoznawcza odłączyła 
"Znowu z pomiędzy nich te, przeciw którym Komi- 
tet jakie bądź poszląki wskazał od” tych, rzeciw któ- 
rym żadnych nie wynalazł, a przy powtórnym rozwią- 
zanju, akt indagacyjnych, osób ostatnio rzeczonych , za- 
„chowała Kommissya j jeszcze tę ostrożność: iż z opisów 
biceg u ichź życia „dostrzegałą czy nie zachodzą podejrzenia 
SAGA udziału .v Policyi tajnćj,. a tak znowu podej- 
„rzanych odesłała dó dalszy rch indagacyj, niepodejrzanych _ 


(zaś stosownie do. postanowienia wladzy naczelnćj z dnia 


„29, Grudnia r. z, stanowiącego słowy: 4 
jeżeli, żadnę „przeciw, osobom oskarżonym istnieć 
nie będą „dowody, Kowissya takowe bezzwło- 
cznie Dyktotorowi do uwolnienia przedstawi. sę 
; Komissya, pod, dniami JA, 15.116. b. m. do uwo|- 
„pienia, przedstawiła. . ¿W dniu. atoli 18: „b. m. ode- 
« brata, od Rady, Najwyższćj Narodowćj, pr g zwrýóė 
cie owych rapportów „polecenie, ażeby od 4d osos 
„by. aa memnner uznane: do uwolnienia przez Sądy Ko- 
„missyi Rządowej Sprawiedliwości. przedstawiała, i 


PORĘ ich prr, pisma BAREM, do poig cca) 


„stanowienia ak czyniąc, Ak pav- 
„jeza, ogłasza ainiejszćm, iż przez. nią | nastę ące o» 
‘soby do uwolnienia z „pod zatrzymania Ap 
ETE przedstawione zostaly, mis now icie 
1. Adam Rudzki lat 50 mający, ali ii  Kątolickićj 
dóbr Grze orzewić w, powiecie een Wo- 
> ETETE, VOAR leżących właściciel, 
| do zatrzymania wskazany | przez osobę, która po- 
tom ani z imienia, ani zamieszkania przez Właa 
dzę miejscową "policyjną wyśledzoną, /być nie 
, mogła, a jak się zdaje. poczytany za innego Radz+ 
kiego, który oddzielnie, przętrzymady pod in- 
1. dągacyą zoslaje.., . 
2.: Karol. Robert AR BRA at 50. mający y, Religii 
; Katoligkićj y. dzierżawca. dpi EA p Poka 
przy ulicy Nowomiejskiej, pod liczbą, 111. 

3, Michał: Sierakowski lat, AŻ „mający, Religii Ka- 
tolickiéj, były Officer wojsk ‘Polskich za prze» 
szžego Rządu prześladowany. 

1. Józef Levi Hunnerkan lat 40 liczący wyżnania 
Mojżeszowego faktorstwem trudniący się. 


lickićj ,, „dawniej praktykant przy | Komorni u 

Sądowyjn, w ostatnich chwilach przed gaareszto- 
waniem bez posady będący: * o 

6, Antóni Franciszek Różański lat 33 mający Res 


raktykant przy Komorniku 
Sądowym Matty skim. PRT 


2: Alexander Lewiński lat 31 liczący, Religii Ka. 
„tolickićj przy ulicy "Rybaki pod Nrem- 2,563 
w Warszawie. szynk. utrzymujący. : 
+8, Michat Jański lat,35: liczący. Religii Katolickićj 
były Rewizor taksemy : 


) ansis 
, 


soii qigii Katoliekićj , 


2 


> 


5. Kazimierz Kri upski lat 35 mający Religii Kato" ` 


( 100 ) 


«+9, Wit Modest Jaworowski lat 26 liczący, Religii 
nat Katolickiej, tradniący się obroną Spraw w Są- 
- (dach handtowych' i podzędkoskich. 
w 40. Franciszek Niedziałkowski, lat 25 liczący, Re- 
¿ligii Katolickiej w prywatnych obowiązkach 
przed zatrzymaniem zostający? - 
qls Władysław Chromiński łat 38 liczący, Religii 
Katolickićj, Pisarz Komitetu Artylleryi i In- 
- żenierów.. 
SW A Kazimierz Nahajewicz lat 4l liczący, Religii 
Katolickićj, Professor szkoły Wojewódzkićj 
|, w Płocku. ŻE 
= 48. Alexander Słubicki lat 50 liczący, Religii Ka- 
M tolickićj, przed, zatrzymaniem w prywatnych 
- „obowiązkach zostający. 


| 14. Józef Krencynger lat 26 liczący , Religii Ka- 
tolickiej, w, obowiązkach Buchhajtera w hans 

diu Evcyna zostający. e SE e 
| 1$. Antoni Eisenbaum Tal 37 liczący wyznania Moj- 
6 żeszowego, nauczyciel. szkoły Rabinów w War- 
` śzawie z uwagą; iż 1 rzeciw niemu Żadne do- 
wody należenia do dytej policyi tajnej nie ż0- 
- stały wynalezione, a z wyprowadzonych, tak 
"g Ejsenbaama ,. jak i z Matelisza Szleja Inda- 
` gacyi to tylko się okazało, że Antoni Ejsen- 
< baum przez lat trzy przeszło zostawał przy 
03 Pułkowniku Rossyjskim Jerzym Kempenie u- 
ze ; trzymującym wydział Wojennej Policyi, lecz 
był tylko ażywany do tłumaczenia i pisania 
ów jężykach: Niemieckim i Francuzkim, w roku 


"1923, po śmierci tegoż Kempena, Ejsenbaim 
x > P 8 P * sięb EŃ 
zę pozostawał jeszcze w tych samych obowiązkach. 


Z © przez kilka miesięcy przy Mateuszu Szlej, któ- 


‘yy po Kempenie wydział Policyi wojennej ob- ; 
O jat, Równie od 'Kempćna jak i od Szłejź tpo- 


"Gdy „pisma 


© pieraf Ejsenbaum, wynagrodzenie pięniężne za 

. swoją pracę, lecz aby do szpiegowania był u- 
(04)'"żywanym, na to nie ma dowodu. 

16. Prandjszek Sokołowski lat 37 liczący, Religii 

"Katolickiej, Adjutant Policji, który wprawdzie 

- był 'odkomenderowanym do robienia służby 

ż siad > Aaa 1 pobierał wynagrodzenie 

ROC odatkowe 'do peńsyi etatowćj, lecz aby do 

Wzywa przy tóm Komissya Rozpoznawcza kaĝ- 

É : ; 7 ego; ktoby przeciw osobom wyżej wymienio- 


„nym do uwolnienia z pód dotychczasowego za- 
t trzymania przedstawionym miał jakie dowo» / 
"dy, ńaleźćnie ich do pólicyi tajnćj wykry-- 


ig 


i wäjące: aby dowody takowe w przeciągu dni 


(„w Pałącu Ministerii Skarku odbywającćj, po- 
dać zechciał, S 
08 w Warszawie d. 20 miesiąca Stycznia 1831 'u. 
TAA Prezydujący 
U Turski. 
` R Sekretarz pierwszy 
i >: 4 1. R. Płużański. 


oladi 9 


0 WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Dziennik Constitutione] pod dniem 12 b. m. mó- 


-iwiąe o Manifeście Izb Sejmowych, tak się wyraził. 


| „sNiesjest wolą Dyktatora, aby manifest ten publicznie 
i urzędownie był ogłoszony, chyba na wypadek woj- 
. iyis j i i 


a “tajnej policyi należał; na to nie ma dowodów. 


„ 6śmiu od daty niniejszego ogłoszenia, do Bió-= 
| fa Komissyi Rozpoznawczej: posiedzenia swe 


AEE 


Tenże dziennik z Berlina pod d. 1. Stycznia, pisze: 


„Wojna Rossyi z Polską niezawodnie nastąpi, zwłoka 


zaś kilkotygodniowa posłuży tylko, aby się mogły 
bez przeszkody zebrać wojska rossyjskie pod pozo- 
rem traktowania o pokój. RA 

„Tenże dziennik umieścił artykuł „Jar i.Polska' 
w nim Autor mówi: „,Polacy popełnili zbrodnię, dla 
tego, Że nie chcieli być Moskalami ale Polakami — 
Cesarz Rossyjski nazywa rząd swój ojcowskim dla 
Polski, kiedy ten rząd istniał pod knutami i czło- 
wiekiem, którego najmniejszy wybuch złości niszczył 
najświętsze prawa i swobody Polalsów.* | 

W tymże dzienniku zd. 13 czytamy — Wyjątele z li- 
stu z Warszawy pod dniein 26 Stycznia (dziś namy 


24). ,,0 sześć mił od Warszawy niema Żadnego zá- 


pała ani przychylności dó'rewolacyi (Jakë fatsz!) 
Lud prosty więcćj okazuje przywiązania do nićj jak 
średnia klassamieszkańców (Gwardye narodowe po 
miastach są izbrojonę t w gotowości do wałezęnia), 
powszechia jest żądza pokoju (w Zx-Dyktatorze i 


'zwolennikuch jego), propozycya Mikołaja! przez 


Haukiego ;przywieziona, poddaniesię dub śmićvć, nie 


- ogłoszona została ludowi, aby nie psuć ducha (żape- 
wne. dla: tego» Dyktator |nięogłosit jej, ady nie 
- wzniecił wyiakszego, zapału i przygotowań ¿lo od- 
„parcia wrogów). Młodzież szlachecka nie polrzebo= ' 


wała przykładu z Francuzów, zapał jej. pobudzał 
sposób postepowania niegodny i oburzający, nie 


"mieli innego środka tylko wychodząc z szkoły Kae 


detów lubrApplikacyjnej iść do wojska na, Podolice- 
rów: i, źle: być traktowanymi, wj Uniwersytecią zaś 
nie wolno było myśleć, i zdań otwierać; bo byli 
szpiegowani. j j Yb 
W:Warszawie łedwie/20,000 zładności całej 130,000 
jest za rewolucyą (lak jest ale Obywateli zdolnych 
do noszenia broni.) 


D 


pe 


| peryodycznego 
POLAKSUMIENNY, już tyle 
exemplarzy się rozchodzi: że 
dochód z rozprzedawanych co- 
dzieńnie exemplarzy znacznie 


: przenosi; koszta „druku i inne 
'expensń ; przeto'dla dogodzenia 


szanownym czytelnikom ,* cena 
prenumeraty. pomientonego pl- 
sma zmniejsza się; i od łlmtego 
1531 roku miesięcznie koszto- 

rać będzie ZAp. ó, akwartalnie 


"złp. 15.— Pismo POLAK SU- - 
MIENNY wychodzi codziennie 


o godzinie'osmćy rano , a zatem 
jestpismemnajrańszćm; w Kan- 
torze zaś Drukarni Stereotypo- 
wej, to jest w miejscu gdzie się 
drukuje, nawet ramićj można 
już. dostać. — Kiedy są ważne 


-doniesienia w tenczas wychodzi 


drugi Numerpo południu. 


Wyjdzie dzisiaj drugi Numer o godzinie 2: w południe w którym umieszeżonebędą. Uchwata Sejmowa 


ZA Sejmie zapadła— Dalszy ciąg dyskussyi % ostatnich. Sessyi Sejmowych— Odezwa do Wojska 


lskiego przez 


Izby Sejmowe uchwalona i inne artykuły: „AN 


MJ 


